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D E K L A R A C JA  IDEOWO - POLITYCZNA
u/ygłoszona dnia 21 b. m. przez płk. Adama

D nia 23 maja 1936 roku  Marszalek 
E dward Śmigły-Rydz przeprowadził w 
mowie swojej głęboką analizę sytuacji 
w Polsoe i wskazai zadania, które przed 
społeczeństwem polskim stoją i cele, j a ­
kie musimy osiągnąć. W skazał „drogę, 
na której napewno możemy dorównać 
naszym sąsiadom. Jes t  to spraw a zo r­
ganizowania woli ludzkie j“ . „ J a k  mo­
żna organizować państwo — mówi M a r ­
szałek Śmigły-Rydz — jak  można m y ­
śleć o uzdrowieniu czegokolwiek w pań­
stwie wtedy, kiedy się nie ma tej o rg a ­
nizowanej, jednolicie kierowanej woli".

„W  imię ozego trzeba ją  organizo- 
w aćt"

„Uważam, że jedynym  naszym hasłem, 
k tóre  może być tym  pionem moralnym, 
jest hasło obrony Polski". „Chodzi o 
ujęcie tego p rogram u szerzej". ,,W tym 
program ie  wszyBtko się znajdzie, zna j­
dzie się droga wyjśoia z naszych sto­
sunków gospodarczych, znajdzie się dro­
ga, k tóra  nas doprowadzi do wyzwole­
nia  sił m oralnych i twórczyoh w n a ro ­
dzie, do skupienia  ioh, do wytworzenia 
newyoh wartośoi, k tó rych  nam  tak  b a r ­
dzo potrzeba".

T akie  były wskazania Marszałka Śmi 
głego-Rydza.
Posłuszni nakazowi patriotycznego obo­

wiązku i mając dobra wolę służenia jak- 
najlepiej Ojczyźnie, zabieramy g łos i  zwra- 
oamy *ię do tych w narodzie, którzy chcą 
byó świadomymi współtwórcami teraźniej­
szości i przyszłości Polski,  k tórzy g rag ną  
życie wewnętrzne Polski nastawić na styl 
i poziom godny wielkiego narodu, two­
rząc cenne dziedzictwo tradyc ji  dla  przy- 
»zlych pokoleń i pomyślny s ta r t  dla  ieh 
Wysiłków.

Zabieram y głos, mając głębokie poczucie 
Prawości naszej in ic ja tyw y  i słuszności

obranego przez naszą myśl k ierunku .
Żyoie narodu ma swą duchową ciągłość, 

k tóra  trw a  poprzez stulecia, stanowiąc 
istotną zasadę his torycznyoh jogo przeo­
brażeń. Każde „dziś“ ma swoje „wczo­
r a j “ i swoje . . ju tro“. Polskiego „wczoraj“ 
w obszernym znaczeniu historycznej prze- 
szłośoi analizować nie  m am y zamiaru. 
H istor iograf ia  przeprowadziła analizę n a ­
szej dawnej wielkości i błędów, a nieda­
wno rozbrzmiewał wśród nas głos M ar­
szałka Piłsudskiego, k tóry  — nawiązując 
do czynników bohaterstwa i wielkośoi du ­
cha polskiego, grom iąc zaś nieustępliwie 
jego wady — całega życia nieszczęsnym 
ekspensem odrabiał szkody i napraw ia ł 
błędy polskiej przeszłości.

Jak ież  jest polskie „dzis ia j“ ?
Polska dzisiejsza jest dziełem Józefa 

Piłsudskiego. On wytworzył jej zasadni- 
oze e lem enty  moralne i materia lne, do- 
konująo tego w niezwykle tru dn ych  wa­
run kach  wojny i następującego po niej 
pokoju. Zbudował państwo; będące n ie ­
odzowną potrzebą dla narodu, chcącego 
żyć i wypełnić swą misję dziejowa.

Polacy, podniesieni elementem żołnier­
skiego bohaterstwa i wyprostowani du­
chowo zwycięstwem wojennym pod n a ­
czelnictwem Pierwszego M arszałka Polski 
oświeooni przez Niego w rządzeniu się 
i regulowaniu swyoh obowiązków w sto­
sunku  do spraw y publióznej, okazują du­
żo szczerej chęci służenia Ojczyźnie. W y ­
tw arza ją  się w narodzie pewne prądy  u- 
ozuciowe i myśli , k tóre jednak, nie  defi­
n iu jąc się dość jasno i nie obejmując ca­
łości zagadnień, mogą łatwo wyładować 
się w taniej choć bnńczuoznej frazeologii 
i nie  skordynowanyeh odruchach, prze­
mieniając w zto i słabość to, co powinno 
stać się źródłem Biły i dobra.

Koca. 
Organizacja i jednolite kierownictwo
Nietylko dobre chęci, lecz nawet rea lny  

wysiłek, jakoteż i p raca  ożywiona najle­
pszym duchem nie wydadzą zamierzonych 
rezultatów, jeśli nie będzie porządku w 
tej pracy, jeśli się nie ustali  celów i dróg, 
do tych celów prowadzących. Najlepsza 
wola i najof iarn iejszy  zapał mogą Btać 
się przeszkodą w funkcjonowaniu  skom­
plikowanego organ izm u państwa, jeżeli 
nie są włączone w jednolicie k ierowany, 
mądrze orientowany i do potrzeb dosto­
sowany wysiłek.

Drogi ku ju tru
Nasz pogląd na  najważniejsze zagadnie­

n ia  i nasze zasady, wytyczające drogę 
Ju t ru :

Konstytucja
1) Normę naszego wewnętrznego życia 

stanowi K onsty tucja  kwietniowa. Je s t  
ona podstawą ładu i porządku w pań­
stwie; uk racając  samowolę dawnego sej- 
mowładztwa, zapewnia państw u silną 
i  sprężystą władzę, opa r tą  o przemożny 
au to ry te t  Głowy Państw a ,  Prezyden ta  
Rzeczypospolitej, k tóry , stojąc na  szezyeie 
państwowej s t ru k tu ry ,  dzierży w swym 
ręku  władzę zasadniczych rozstrzygnięć.

Obrona Rzeczypospolitej
2) D rug im  ważnym, charak te rys tycz­

nym  i dodatnim elementem naszego dzi­
siejszego żyeia państwowego jest armia. 
M arszałek P iłsudski ukochał ją  nade- 
wszystko. Wiedział, że będzie ona dla 
narodu wzorem hartu ,  dyscypliny i  oby­
watelskiej cnoty. Wiedział, że naród w 
każdym niebezpieczeństwie dokoła niej 
zjednoczyć się potrafi. D latego walczył 
w ytrw ale i konsekwentnie o specjalne 
p re ro ga tyw y  dla Wodza arm ii ,  dlatego



w sposób przewidujący tego Wodza, jako 
swego następcę wyznaczył.

Jesteśm y świadkam i wyjątkowego na 
tle dziejów Poleki zjawiska. O łg armię 
otacza miłość i szacunek całego społe­
czeństwa, które rozumie jej rolę i konie­
czności, związane z obroną Państwa.

Marszalek Ś m ia ły -R y d z  wskazał na 
ideę obrony Państwa, zwracając się do 
wszystkich, którzy  tej idei chcą służyć. 
Siła obronna państwa, wywodząca się w 
prostej linii z dobrze zorganizowanego 
i kierowanego jego życia wewnętrznego, 
jest najbardziej przyrodzoną, a równo­
cześnie najkardynain ie jszą  ideą, pod k tó­
rą  społeczeństwo powinno się skupić, za­
pominając o jałowych s demoralizujących 
sporach, osobistych urazach, porachun­
kach przeszłości i mędrkującym pienia- 
otwie. Zespolenie skordynowanego wy- 
si łku pod tym  sztandarem umożliwi n a ­
szemu pokoleniu wykonanie ogromnego 
zadania  wynikającego z konieczności:

a) Odrobienia is tniejących ciągle je­
szcze pod względem gospodarczym i cy­
wilizacyjnym szkód,“wyrządzonych nam 
przez zaborców.

b) Zagwarąntow anie naszej Ojczyźnie 
spokojnego rozwoju i pewności ju tra  
wśród niepewnej atmosfery świata.

Mtirótl a P a ń s t w o
3) Państwo jest jedyną formą p raw i­

dłowego i zdrowego bytu  narodu; daje 
narodowi technikę potęgi i organizację 
jego wiecznego rozwoju; nie ma tedy 
sprzeczności pomiędzy interesem narodu 
a in teresem Państwa.

Kościół  k a t o l i c k i  i i n n e  w y z n a n i a
4) Naród Polski związał się duchowo 

na progu swego cywilizacyjnego rozwoju 
z kato lickim Kościołem, i stwierdził nie­
jednokrotnie  przynależność do niego bo­
haters tw em  przelanej krwi. Naród polski, 
w olbrzymiej większości katolicki, p rzy ­
w iązany jest do swego Kośoioła, dlatego 
Kościół kato licki winien być otoczony 
na leży tą  opieką. W stosunku do innych 
wyznań stoimy na stanowisku określonym 
w Konstytucji ,  a w ynikającym z t r a d y ­
cyjnej polskiej to lerencji religijnej.

O d r z u c a m y  K o m u n iz m  i m e to d y  r e w o lu c y j n e
5) Żyjemy w okresie przemian gospo­

darczych i społecznych. Jesteśmy w tej 
dobrej sytuacji,  że nie przechodząc we 
w łasnym kra ju  doświadczeń, o k upyw a­
nych tak często s trum ien iam i krw i i r u i ­
ną  k u l tu ry ,  możemy jo osądzić ns  pod­
stawie cudzych wyników.

Jakako lw iek  oderwana od życia lub też 
jednej grupie, a nie cab ś-ii społeczeństwa 
służąca do k tryn a  gospodarcza czy społe- 
ezn.s, nie  może być dla  nas odpowiednia 
an i  pożyteczna.

Komunizm w założeniach awycb, celach 
i mctodach, jest tak  obcy duchowi pol­
skiemu, że w Polsce niema dla niego 
miejscr.. Polska knraunistyczr.H przesta­
łaby  być Polską. Przelew aliśm y krew za 
Polskę, by była wolną i by mogła rozwi­
jać własną kulturę ,  jako wyraz polskiego 
ducha i polskiej woli.

Niechaj każde państwo wybiera ustrój 
taki,  jak i uważa dla siebie za najodpo­
wiedniejszy. Myśmy odrzucili komunizm 
a u. polach bitew 1919 i 1920 reku. Roz­
wiązujemy zagadnienia gospodarcze i spo­
łeczne, wychodząc z nasiej naczelnej idei, 
k tó rą  jest obronna siła i potęga Państwa. 
Cel ten moż" być osiągnięty nie zniszcze­
niem tego, co jest pożyteczne, nie meto­
dami rew olucyjnymi, lecz udoskonaleniem 
istniejących i tworzeniem nowych w ar­
tości. Polska muei rozwijać się bez

Ŝ r. ¿. ____________ ___________

wstrząsów i gwałtów, wprowadzających 
zawsze państwo w groźną sytuację.

Ład społeczny i gospodarka narodowa
Powiedzieliśmy już, że siła obronna 

państwa wywodzi się w prostej linii 
z dobrze zorganizowanego i kierowanego 
życia tego państwa. W ym aga  ona nie 
ty lko zasobów moralnych, lecz i m ate r ia l­
nych. W ym aga  oną dobrze zorganizowa­
nego, bijącego silnym tę tnem życia go­
spodarczego, w ym aca dobrej organizacji 
i in tensywnej p racy  wszystkich warszta 
tów polskiej produkcji.

Realizując te wymagania ,  udostępnimy 
zarobek i ludzką egzystencję nie mogą­
cym zdobyć pracy bezrobotnym pracow­
nikom umysłowym i fizycznym, których 
nie w ykorzystane siły idą na marne.

Zachowując zasady własności p ry w a t­
nej, jako też przedsiębiorczości p ry w a t­
nej jednostek, państwo musi mieć prawo 
wpływu na harm onijny  rozwój całokształ­
tu produkcji.  Szczególną troskliwością 
i kontro lą  musi państwo otoczyć te g a ­
łęzie przemysłu, k tęre  mają swój zwią­
zek z  obroną

Podstawa piramidy
Społeczna s t ru k tu ra  Polski opiera się 

w twyeh podstawach na szerokiej masie 
robotników i włościan. Od losów tych 
warstw, ich dobrobytu jako też ku ltu ry  
i poczucia obywatelskiego zależy w ogrom ­
nym  stopniu heim onijny  rozwój Polski 
i Je j  przyszłość. O tym  pamiętać musi 
kierownictwo państwa, z tym  należy się 
liczyć we wszelkim planowaniu i kon­
struow aniu  przyszłego życia Polski.

Krzewienia nienawiści klasowej jest 
obce duchowi polskiemu. Każdy rzetelny 
pracownik i w ykonujący swe obowiązki 
w stosunku do państwa, jest pełnowar­
tościowym obywafelem. Żadna praca 
nie poniża — poniża lenistwo i n ie rób­
stwo. Uznając te zasadę, troską państwa 
musi być za trudnienie  ludności, by jej 
w teri sposób umożliwić osiągnięcie peł­
nej wartości obywatelskiej.

Praca i kapitał
Państwo otacza opieką in icjatywę p ry ­

watną i usiała  zasady, zapewniające wła­
ściwe w arunki dla pracy rąk i użytecz­
ności kapitałów.

Rola pozytywna in ic ja tyw y pryw atnej 
i działalności kapitałów kończy s :ę tam, 
gdzie zaczyna się naruszenie równowagi 
interesów społecznych lab znaczenie m a ­
ją tku  narodowego.

Stosnnk między pracodawcą a pracow­
nikiem musza się pod kontro la  ł n a ­
ciskiem państwa w ten sposób ułożyć, 
aby zapewnić warsztatom racjonalne w a ­
runk i  produkcji,  a rzeszom pracow ni­
czym pewność ju t ra  i stopniowy, ale s ta ­
ły  wzrost poziomu życia. P racodaw cy 
i pracownicy muszą się nauczyć zasiadać 
przy jednym stole i ułożyć współżycie 
i współ pr<icę w rzetelnych ram ach rea l­
nych możliwości, pamiętając  o warsz ta­
tach pracy, z k tórym i nietylko ich los, 
ale i byt Polski jest związany.

Przeciwstaw iając się każdemu w y zy ­
skowi, państwo musi siebie uważać za 
jedyny i wyłączny czynnik  powołany do 
regulowania  wzajemnych stosunków po­
szczególnych warstw obywateli; tak  sa­
mo musi państwo kategoroczni® przeciw­
stawić się wszelkim próbom podporząd­
kowania naszego życia wewnętrznego n a ­
kazom przychodzącym z jew nątrz .

Zagadnienie wsi
6) Zagadnienie wsi — jest jednym 

z najważniejszych i najtrudnie jszych  za­
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gadnień  w Polce. Od jego rozwiązania 
zależy w dużym stopniu proftes n a ra s ta ­
nia sił państwa.

Obecne położenie wsi nie jest objawem 
przejściowym, wywołanym koniunkturą  
lub zbiegiem okoliczności. Na dzisiejszy 
stan wsi składa się długa pizeszlość. 
K o n iu nk tu ra  wpływa na złag dźgnie lub 
zaostrzenie zagadnienia.

Na dzisiejszy stan wsi złożyły się licz­
ne la ta  i liczne przyczyny. Z tego w y­
nika, że jeden jakiś  zabieg lub środek 
nie potrafi poprawie tego stanu. K o­
nieczne jest zastosowanie całego zespołu 
środków zaradczych, które dopiero razem 
działając równocześnie i w sposób skoor­
dynowany, dadzą w rezultecic inny  układ 
s t ru k tu ra ln y  wsi, włąezBjąe ją w sposób
0 wiele ściślejszy i zdrowszy w życie 
organizmu narodowego, i sprowadzając 
w konsekwencji po prawę bytu ludności 
wiejskiej oraz korzyści dla państwa.

W idzimy następujące środki z radcze :
a) w dążeniu do przebudowy naszego 

ustroju rolnego — znneyne zwiększenie 
sumy globalnej włościańskiego posiadania 
ziemi, Przebudowę tę należy przeprowa­
dzić w sposób racjonalny i celowy: un i­
kając obniżenia nnszej produkcji rolnej.

b) Komasacja i melioracja.
c) Podniesienie ku ltu ry  rolnej,  by po­

przez podniesienie i udoskonalenie pro­
dukcji zwiększyć dochód posiadacza.

d) Zracjonalizowanie zbytu produkcji 
oraz udoskonalenie jej wymiany.

e) Ustawowe przeciwdziałanie dalsze­
mu rozdrabnianiu własności włościańskiej.

f) Organizacja  celowego i dogodnego 
kredytu  dla potrzeb włościaństwa.

g) Podniesienie oś w i;, ty  i wyroi ienia 
obwatelskiego ludności wsi.

Ale te wszystkie środki nie usuną 
w całości przeludnienia wsi.

Odpływ nadmiaru ludności do miast
Wzmożenie naszego życia gospodarcze­

go, rozwój miast oraz przemysłu, handlu
1 rzemiosła muszą umożliwić części iud- 
ności wiejskiej udpływ ze wsi i znalezie­
nie warsztatów pracy  i środków egzy­
stencji.

Jeszcze raz podkreślamy, że tylko »ko­
ordynowane stosowanie wszystkich tych 
środków wyda pożądany rezultat.  A wy­
maga tego wzgląd na m ater ia lną  siłę 
państwa i wzgląd na jego siłę moralną.

7) Rozwój miast, in tensyfikacja  życia 
miejskiego, rozwój rzemiosła, przemysłu 
i handlu  polskiego, nietylko um ożliy ią  
odpływ nadm iaru  ludncśei ze wsi, ale 
również w sposób wybitny przyczynią 
się do likwidacji tak dotkliwego bezro­
bocia.

Mieszczaństwo polskie
Rozwój rzemiosła i przemysłu usunie 

konieczność nadmiernego im portu  goto­
wych towarów zagranicznych i stwarzać 
będzie coraz większe możliwości eksportu, 
wzmagającego siły finansowe państwa. 
Rozwój handlu  i jpgo racjonalizacja  na 
równi z rozwojem rzemiosła i przemysłu 
są elementami wzmożenia siły gospodar­
czej państwa.

Osiągnięcie powyższych celów związa­
ne jest z  przygotowaniem m iast i m ia ­
steczek do spełnienia tej wielkiej misji 
państwowej.

Wzmożenie polskiego mieszczaństwa o- 
degra w życiu naszym niety lko wielką 
rolę gospodarczą ale i ku ltu ra lną .

Wartości kulturalne
8) K u l tu ra  polska w nauce, sztuce i o- 

byozaju winna byó w ykładnikiem  g en iu ­
sza narodowego.

N auka polska, czerpiąc z ogólno-ludz-
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kiego skarbca  i dodając do niego swe
zdobyoze, powinna znaleźć swój bezpo­
średni, przyrodzony cel w poszukiwaniu 
i dostarczaniu dla narodu  i państwa no­
wych elementów bogactwa i siły. Musi 
ją  łączyć pod tym  względem ścisłe współ­
działanie z  kierownictwem pBństwa.

L i te ra tu ra  i sztuk« id o m  wypełnić swe 
wysokie posłannictwo lylko w opBrciu o 
właściwości i potrzeby ducha polskiego. 
W yras ta jąc  z rodzinnego podłoża i k ie ru ­
jąc się jego potrzebami, zachowają one 
awą odrębność ku ltu ra lną ,  cechującą wszy­
stkie n ieśmiertelne dzieła w tej dziedzi­
nie.

Nauka, l i te ra tu ra  i sz tuka tak  pojęte, 
będąc źródłem duchowych i m ater ia lnych  
wartośoi narodu, w inny  byó przez pań­
stwo otoczone troskliwą opieką.

Mniejszości
9) W ytyczną naszą w stosunku do m nie j­

szości narodowych jest chęó bratniego 
współżycia obywatelskiego na tej ziemi, 
za k tó rą  w ciągu wieków przelewaliśmy 
krew, zak ładając ogniska cyw ilizacji  i bro­
niąc  ich przed zalewem barbarzyństwa. 
W  h is to rychnych  procesach splotły się 
nasze losy. W nasze współżycie wbijały 
się k liny  interesów < bcych dla nas i dla 
nich. Po latach wspólnej niedoli znale­
źliśmy się znown w ram ach  jednej Rze­
czypospolitej.  Zdajemy sobie tfprawę z 
odrębności, stanowiąoyoh różnice między 
n im i a nami. U znajem y te odrębności, 
jak  długo nie godzą w in teresy  państwa, 
i o ile nie  są rozmyślnie wyzyskiwane 
dla wznoszenia między nami rnuru c h iń ­
skiego i g run tow an ia  nienawiści.

Sprawa Żydowska -  samoobrona kulturalna 
i gospodarcza

W stosunku do ludności żydowskiej —

stanowisko nasze jest następująoe: zbyt 
wysoko oenimy poziom i treść naszego 
życia ku ltu ra lnego , jak  również porządek, 
ład i spokój, bez którego żadne państwo 
obejść się nie może — abyśm y mogli a- 
probowaó a k ty  samowoli i b ru ta lnych  od­
ruchów antyżydowskich, uchybiających 
godności i powadze wielkiego narodu. 
Z rozum iałym  natom ias t jest in s ty k t  sa­
moobrony k u ltu ra ln e j  i n a tu ra ln ą  jest 
dążność społeczeństwa polskiego do samo­
dzielności gospodarczej.  Tembardziej jest 
zrozumiałe w okresie przez nas przeży­
wanym, w okresie wstrząsów ekonomi­
cznych i finansowych, gdy jedynie głę­
bokie pooźuoie obywatelskie, ofiarność w 
stosunku do państwa i bez kompromiso­
we związanie swego życia i ram ien ia  m t-  
gą mn umożliwić wyjśeie z tych w strzą­
sów w stanie  nieosłabionym.

Kie wolno tracić czasu
F orm u łu jąc  nasz pogląd na dzisiejsze 

położenie Polski i wyłuszczając ramowo 
nasze najbardziej kardyn a ln e  zasady, o- 
kreślające k ierunek w jak im  chcemy pro­
wadzić pracę, w yciągam y rękę do tych 
wszystkich, którzy podzielając nasze za­
pa tryw an ia ,  chcą przystąpić  do współ- 
nego wysiłku. W yoiągam y rękę ponad 
płoty i m ury , które w rzeczywistości 
ezy w wyobraźni dotychczas dzieliły n a ­
ród. Nienaruszalności tych  murów niech 
strzegą  gracze polityozni, niech je wzma­
cniają  d ru tam i kolczastymi w obronie o- 
sobistych lub party jnych  ambicji i in te­
resów. Z an tykw ariuszam i tej smutnej 
przeszłości nie chcemy mieć nic wspól­
nego.

Ożywieni rzetelną in tencją  zwracamy 
się do ludzi rzetelnych, chcącyćh praco­
wać dla Ojczyzny.

DIogo obserwowaliśmy wewnętrzne ży ­

cie Polski.
Czekaliśmy długo, by doczekać się tej 

oliwili, kiedy w społeozeństwie u g ru n tu ­
je się przekonanie, że Polaków nie stać 
na  chodzenie ssmcpas osobnymi ścieżka­
mi, łączącymi się ty lko  w pewnych ohwi- 
laeh, od święta.

Czas najwyższy skupić  w ytrw ały , co­
dzienny wysiłek, by każdą energię  wy­
zyskać jakuajekonomiczniej i n a j ra c jo ­
nalniej. Nie wolno tracić  czasa, bo gdzie* 
indziej od daw na jnż zarosły t raw ą  dró­
żki i ścieżki ideowych Bobiepanów, a  n a ­
tomiast rozlega się żelazny k ro k  potę­
żnych i dyscyplinow anych szeregów, p ro ­
wadzonych jedeą  wolą, kn jednemu celowi.

Adam Koc.

Centralne biuro organizacji 
tworzonej p rze z p łk . A . K o m

S ek re ta r ia t  płk. A dam a Koca kom uni­
kuje, że b iura  cen tra lne  tworząoej się or* 
ganizaeji znajduje się w W arszawie przy 
ul. Matejki 3. Całą korespondencję kie­
row aną na  ręce płk. A dam a Koca należy 
nadsyłać pod tym  adresem. W szystkie 
organizacje  i poszczególne osoby, zgła­
szające akces do akcji płk. A dam a Koea, 
są proszone o nadsyłanie  zgłoszeń tele­
graficznie  lub listownie pod wskazanym 
adresem.

S ek re ta r ia t  płk. A dam a Koca, kom uni­
kuje. że godziny przyjęć interesantów s» 
następujące: od 10-tej do 14-tej i od 17-tej 
do 19-tej. Telefony są następujące: za­
stępca szefa biura p ropagandy  8 18 06, 
wydział prasowy 9-03-60, wydział o rg a ­
nizacji społecznych 8 18-65 oraz infor­
macje 7-23 98.

—o—

Komunikat
w sprawie  cen m aksym alnych  na  mięso 
przetwory zbóż chlebowych, węgiel, cu­
kier i naftę, obowiązujących od dnia  o 

głoszenia.
Poda ję  poniżej do wiadomości ceny n- 

stalone w porozumieniu z przedstawicie­
lami odnośnych b ranż :
a) Pieczywo:

chleb żytn i pytlowy za 1 kg 
„  „ razowy z mąki

żytniej powyżej 65% za 1 kg
b) Mięso wołowe: 

wołowina z kośc. za 1 kg 
rozbef i grube żebro za l  kg 1,40 zł 
wołowina bez kości 
łój nietopiony za 1 kg 
łój topiony za 1 kg 
kości za 1 kg

o) Mięso cielęce za 1 kg
d) Mięso w iep rzow e:

karków ka za 1 kg 
od brzucha za 1 kg 
karbonada za 1 kg 
nogi cienkie za 1 kg 
nogi gro be za 1 kg 
sadło za 1 kg 
słonina za 1 kg  .

0,36 zł

0,31 zł

1,20 zł
1,40 zł
1,60 zł
1,40 zł
1,80 zł
0,30 zł
1,20 zł

1,40 zł
1.50 zł
1,30 zł
1.60 zł
0,40 zł
1,20 zł
1,80 zł
1,80 zł

emaleo za 1 kg . . 2,20 zł
e) W yroby mięsne:

kiełbasa . za 1 kg  1.80 zł
w ątrobianka . 1,70 zł
kiszki 0.80 zł
szynka gotowana 3,20 zl
szynka wędzona 2,70 zł

f) Węgiel:
węgiel grnby za 50 kg 1,90 zł
orzech I kl. 1,90 zł
kostka I  kl. 2,00 zł

z dostawą do domu.
k) cukier  kryształow y za 1 kg 1,00 zł
h) Cena nafty  za 1 l i t r  w y n o s i :

na terenie powiatu . 0,43 zł
na  terenie  miasta Krotoszyna 0,41 zł

Jednocześnie tracą  moc wszystkie do- 
tyohozasowe wydane obwieszczenia w 
sprawie powyższych cen.

Ceny powyższe obowiązują od dnia o- 
głoszenia wszystkich zainteresowj nyeh 
właścicieli przedsiębiorstw.

W inni pobierania  lub żądania cen wyż­
szych od wyżej podanyeh; lub nieujaw- 
nienia ich na  Cennikach lub bezpośrednio 
na odnośnych przedmiotach, u legną g rzy ­
wnie do 3 tysięcy zł lub karze aresztu 
do 6 tygodni po myśli art.  4 rozp. P rez. 
R. P. z  dnia 31. I I I .  1926 r. (Dz. U. R.

P .  Nr. 91, poz. 527). Równocześnie może 
być zarządzona konfiskata do której od­
nosi się czyn przestępczy.

Krotoszyn, dnia 22. I I .  1937 r.
S tarosta  powiatowy: 
( - )  W IL IM O W S K I.

Nr. A. 66/19/37.

Zbiórka publiczna.
Ministerstwo Spraw  W ew nętrznych za­

rządziło wydanie Komitetowi Uczczenia 
ś. p. g e n . Gustawa Orlicz-Dreszera (W ar­
szawa, ul. Widok 10) pozwolenia na u rzą ­
dzenie w czasie do dnia 31 grudni» 1937 
włącznie zbiórki publicznej na  obszarze 
Rzeczypospolitej Polskiej z w yjątk iem  
województwa śląskiego na eele związane:
1) z budowa pomnika nad mogiłą ś. p. 
gen. Orliez-Dreszera na Oksywiu, 2) z 
wydaniem prąc ś. p. gen. Orlicz-Dreszara 
oraz jego monografii ,  3) z ufundowaniem 
stypendiów morskich i kolonialnych.

Powyższe podaję do pnblioznej wiado­
mości.

Krotoszyn, dn is  19. I I .  1937 r.
S tarosta  P o w ia to w y : 
( - )  WILIMOWSKT.

Nr. B. 32/5/37.

Kronika powiatu.
Koźmin.

— W dniu 20 bm. o godz. 7,15 z za­
kładu wychowawczego w Koźminie 3 w y ­
chowanków, ogłuszywszy uprzednio do*

Dział nieurzędowy.
zorcę uderzeniem w głowę w czasie 
sprzątan ia  kancelarii .  Jednego z nich 
ujęto na cm entarza , dwóch zaś 18-letni 
Stankiewicz P io t r  i 17-letni S ikora  F r a n ­
ciszek, obydwaj k a ran i  za kradzież, zbieg­
li w stronę Krotoszyna, z tym  by prze­
dostać się przez g ran icę  pod Zdunami.

-  W dnin  15 bm. z zamkniętej szopy 
skradziono na szkodę S tegm anna K arola  
9 worków 8 100 kg  sztucznych nawozów, 
w o ry g ina lny m  opakow aniu  i to 4 worki 
sa le try  w apnianej i 5 worków saletrzaka 
łącznej wartości 200 zł.

— W dn iu  18 bm. o godc. 81,15 na



szosie Koźmin Krotoszyn w miejscowości 
Lipowiec, na jechał motocykl budownicze­
go IgnŁeego Ju rd z ia k a  z Koźmina, na 
którym  jechał właściciel i ś lusarz A nto ­
ni Matysiak na wóz z cuk ierkam i wła­
sność Grunkego z Krotoszyna. Ju rd z iak  
i M atysiak  doznali z łam ania lewych nóg 
poniżej kolana i obrażeń wewnętrznych. 
Obydwóch umieszczono w szpitalu w Ko­
źminie. Życiu ich nie zagraża niebez­
pieczeństwo.

W iną w tym  w ypadku  ponoszą obyd­
wie strony. J s rd z ie k  bowiem jechał na 
nieoświetlonym motocyklu t łumacząc się, 
że 10 m inu t temu miał defekt, Grunke 
natom ias t  jechał nieprzepisowo środkiem 
szosy.

S w in k ó w .
M ądremu Franciszkowi roln ikowi ze 

Świńkowa skrad li  nieznani złoczyńcy 
w ieprza wagi 150 kg.
Wróźewy. Dzieciobójstwo.

Zamieszkała we Wróżewach pod K ro ­
toszynem siej.  Pe lag ia  Foltyniewiczowa 
(od 2 la t  nieżyjąca z mężem) została 
aresztowana pod zarzutem zabójstwa 
swego dziecku —• noworodka płci męskiej. 
Dziecko, które przyszło na św iat żywe, 
w yrodna m atka  zakopała w dole po pień­
k u  w lasku, należącym do parafii .  S ek­
cja zwłok on: z śledztwo i stalą przyczynę 
zgonu noworodka i ezy F. swe dzieoko 
namordowała

R niikB  H lfS t i
Kurs Mistrzowski Ogólnokształcący 
w Krotoszynie.

Izba  Rzemieślnicza w Poznaniu  podaje 
do wiadomości, że W ydział Naukowo 
Rzemieślniczy przy  N. Ch. Z. R. o rga ­
nizuje w Krotoszynie K u rs  Mistrzowski 
Ogólnokształcący dla  czeladników wszel­
kich zawodów, k tóry  rozpocznie sie w 
dniu 26 lutego 1937 r. o godz. 17 ej 
w szkole dokształ.  » a r .  P lac  Wolaości“ 5

Zgłoszenia nu ku rs  p rzy jm ują  do dnia 
otw arcia  i udzielają wszelkich inforroacyj 
K ierow nik  Pnbl.  Szkoły Dokszt. Zawo­
dowej p, E. Leśny oraz Prezes Oddziału 
N. Oh. Z. R. p. S tanis ław  Chyba w K ro­
toszynie, ulica Kaliska ur.  20.
K o m u n i k a ł  d la  Kół Ś p ie w ac z y c h  ( ¡k re y u  VHI 
( K r o to s z y ń s k i e g o )

W alne Zebranie  Delegatów Kół Śpie­
waczych Okręgu V II I  odbędzie się w p . si­
tek, dnia 26 1937 o godz, 12.00 w połud­
nie w Hotelu pod Białym Oriem. Obo­
wiązkiem każdego Koła jest wystać 2 de­
legatów: prezesa i d y ry je n ta .

Zgodnie z regu lam inem  podaje wyzna­
czone pieśni pr^ez Zarząd Główny na 
zawody śpiewacze w roku 1937 r.

1. Chóry mieszane: Kat. I. K. S ikor­
ski — Jak że  nie m^iu sm utna  być. Kat.
I I .  K. Sikorski — Wierzba. Kat. I I I ,  
T. Mayzner — Dwie pi-.śni ludowe.

2. Chóry męskie. Kat. I. W. W alew ­

ski — Nokturn; A kiedy księżyc. Kat.
II . Niewiadomski — H y m n  Polskiej 
Młodzieży. K a t  I I I  Paradowski — W ę ­
drujem y borem lasom.

3. Chóry żeńskie. K at.  I. Wł. Racz­
kowski: Pasła  Pastereczka. K at.  I I  Po- 
radowski: Rusałki. Kat. I I I  Moniuszko: 
W ędrowna ptaszyna.

Nadto każdy chór kateg. I I  i I I I  jest 
obowiązany wykonać oprócz u tw oru  w y­
znaczonego, u tw ór dowoiny i jednogłoso­
wo pieśń St. Moniuszki — „O Matko 
moja".

P ieśni ogólne — okręgowe. 1. Jeszcze 
Polska nio zginęła: 2. Kat. I I  i I I I  z Ma- 
zowieka — Dembińskiego. 3. K at.  I I  i 
I I I  Boże coś Polskę — Ponieskiego. 4. 
K at. I I  Wesele Sieradzkie — Prosnak.
5. K a t  I I I  K orale  — Błażejczyk.
PP. Leśnikom i Myśliwym

podaje się do wiadomości, że Tow. Hod. 
Gołębi Pocztowy, h w K rotoszynie  płaci 
za każdego świeżo ubitego jastrrębia-go- 
łębiarza i jas trzebia-krogulca nagrodę w 
wysokości ł  zł.

Ubite d rapieżniki przy jm uje  i nagrody 
wypłaca skarbn ik  p. Szubert Józef I. ul. 
M łyńska 3.
K ra d z ie ż  roweru.

Uczniowi mistrza piekarskiego Serafi- 
u iaka  Józefa z Krotoszyna skradziono 
z koszar pizy ul. Wolności rower, w cza­
sie gdy odmawisł pieczywo.

Hotoryczny b a n d y t a  i złodziej skazany na
59 m ie s ię c y  wiezieni!? .

Szajka  złodziei i bandytów, k tóra  sw y­
mi bezczelnymi napadam i rabunkow ym i 
niepokoiła niemal cuiy powiat krotoszyń­
ski, została zlikwidowana. H ersz t  szajki 
niej. Goliński Ignacy  został skazany na 
rozprawie karnej iut. Sądu Grodzkiego 
w dniu 12 bm. na 50 miesięcy więzienia. 
P ozatym  czeka on wspólnie z tow arzy­
szami do klóryeh należy również niej. 
Wójciak Andrzej na dalsze rozprawy
o cały szereg napadów i kradzieży.

Km. 823/36, 1/37 i 134/37.

O&wieszcz. o licytacji nieruchom.
K om ornik  Sądu Grodzkiego w K roto­

szynie rew iru  I I  S tefan K ustrzyńsk i ma- 
ja.cy kancelarię  w Krotoszynie, Słodowa 
16 na podstawie a r t .  676 i 679 k.p.c. po­
daje do publicznej wiadomości, że
dnia 2-go kwietnia 1937 r. o godz. 11 tej
w Sądzie Grodzkim w Krotoszynie, odbę­
dzie się sprzedaż w drodze publicznego 
p rzetargu  należącej do dłużnika Ignace­
go M inty  nieruchomości: ozn. Krotoszyn 
k a r ta  387, położonej w Krotoszynie szosa 
Benicka, składującej się wyłącznie z roli
o obszarze ha 3.66.40.

Nieruchomość ma urządzoną księgę 
hipoteczną w Sądzie Grodzkim w K ro to ­
szynie.

Nieruchomość oszacowana została na 
sumę 5.862,40 zl cena zaś wywołania w y ­
nosi 4 396,80 zł

P rzys tępu jący  do p rzetargu  obowiąza­
ny jest złożyć rękojmię w wysokości zł
586,00

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź w 
książeczkach wkładkowych instytucyj, w któ­
rych wolno umieszczać fundusze małoletnich. 
Papiery wartościowe przyjęte będą w warto­
ści trzech czwartych części ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowem pu- 
blicznem obwieszczeniem nie będa podane 
do wiadomości warunki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą 
do licytacji i przysądzenia własności na rzecz 
naliy wey bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, że 
wniosły powództwo o zwolnienie nierucho­
mości lub jej części od egzekucji 1 żc uzy­
skały postanowienie właściwego sądu, naka­
zujące zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich 2-eh tygodni przed 
licytacją  wolno oglądać nieruchomość w 
dni powszednie od godz. 8 —18, ak ta  zaś 
postępowania egzekucyjnego można prze* 
glądaó w sądzie grodzkim w Krotoszynie 
ul. Sienkiewicza 11, pokój nr. 22.

Dnia 18 lutego 1937 r.
KOMORNIK : (—) Kustrzyński.

8K(!2]a! Doskonały odbiornik radiowy za przystępna cene! Okazja!
Radioodbiorniki „ K O S M O S "  w ciągu n iezw ykle  k ró tk ieg o  czasu zajęły 

jedno z czołow ych s tan ow isk  na polskim rynku.

Dziesiątki tysięcy
zadowolonych posiadaczy napewno 
doradzi Wam kupno odbiornika

* € o s r o a o s .
D em onstrac je  i sp rzedaż na bardzo dogodnych  w a ruk ach  spłaty  we firmie:

STEFA fi SKOOROfiSM

e n t a  m u z y c z n e
n a j ie p sz e j  j a k o ś c i  p i e r w s z o r z ę d n y c h  f a b r y k

J a k  s k r z y u c e  Koncertowe i szkolne -  Mandoliny włoskie palisandrowe -  Gitary hawajskie -  Bałałajki -  Bania man­
dolinowe -  Okaryny H a r m o n ie  reczne Taraboryny -  Organki ustne oraz wszelkie Przybory do tychże poleca

Czesław S t r ó ż e w s k i  -  Krotoszyn, ul, Piastowska 27.
Kompletne g a rn i tu ry  skrzypiec z fu te ra łem  smyczkiem i Przyborami już  od zł 20,—
Przybory szkolne — książki pow ieściow e i do nabożeństw a — Galanteria skórzana  
w alizki i zabawki, wiatrówki dla m łodzieży oraz straszaki jedno i 6 cio strzałowe.
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l O  D N I
TAKIEJ KONFEKCJI
Ceny frapująco n iskie, tzesfoKrot

PDH1ŹEJ CEii B U n n a  1 i i
W każdym oddziale znajdzie każdy dla siebie stosowne a r ty k u ły

T U ? I A f P różnych artykułów w yłożonych na stołach  
I J A 1 H l  Ł P0 j e d n o l i t y c h  C E N A C H .

2 0 7 ,
r a b a tu  na

P ła s z c z e
Sp od n ie
K a p e lu sz e
C zopki
K o szu le
K r a w a t k i
S k a r p e tk i
C h us teczk i
P a r a s o l e

UDZIELAM
2 0 ° U

1]
na  wymienione
artykuły.

2 0 %
ra ba tu  na
S u k n ie
P ł a s z c z e
B luzk i
R ę k a w ic z k i
B ie i iz n e
K a p e lu sz e
S w e t ry
F i r a n y
K o łd r y
S to ło w i  z n e

Tysiące resztek z a  b e z c e n

D y w a n y  - C h o d n i k i  - K a p y  - C e r a t y

t e r a s  asa p ó ł  c e n y .

Nadzwyczajna okazja korzystnego zakupu płócien i w szel­
kiego rod2aju stołow izny. Na w ypraw y i dla zapotrzebow a­
nia dom ow ego dla hoteli i restauracji rekordowo niskie ceny
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D awn. D ruk arn ia  K. K. O.
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Telefon 125 R ynek 31
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hurt detal

Kupi© m agie l
ręczną przechodzoną.

Z g ło s z e n ia  do K r o to s z y ń s k ie g o  O red .  P o w .

Znane ze swej dobroci gilzy i bibułki do papierosów 
„Prima ^idla“
DO N A B Y C IA  W S Z Ę D Z IE

D B. W  A ND E R A
jest do nabycia, w piekarni

Hipolita W E R N E R A
Krotoszyn, ul. Kaliska 19.

f f i  i a t u l  n a  U . P . P .

Z  d n i e m  1 5-go  l u t e g o  1 9 3 7  r.

p rzen io s łem  m ój lokal
W UE. K a lis k ą  n r - © -  (Dom p. Paczkowskiego).

W szystkim  P. T. Klijentom i Sym patykom  za dotychczas okazaną 
życzliw ość składam moje najserdeczniejsze podziękow anie oraz uprzej­
mie proszę o łask. dalsze popieranie m ego przedsiębiorstwa na nowenn 
miejscu.

Dla w ygody Szan. Odbiorców zaprowadziłem  rów nież butelkową  
sprzedaż w ódek m onopol, i gatunkow ych, o czym  uprzejmie donoszę. 

Staraniem moim będzie jak dotąd tak i nadal Szan. Klijentelę jak
n a j l e p i e j  o b s ł u ż y ć ,  S t a n i s ł a w  C ugier  —  R e s i a u r c c j a .



Sir. t> Krotoszyński Orędownik Powiat. Nr. 16

S za n o w n e] Klijenteli donosim y, ż e  n a  zb liża jący  się

S e z o n  W i o s e n n y
zaopatrzyliśmy nasz skład w to co najmodniejsze, w olbrzymie ilości 
wysokich gatunków płaszczy damskich — palt i ubrań męskich — 
płaszczy dziewczęcych — chłopięcych — ubranek dziecięcych.

M urn cieszy ź  mm tajem om Moś® pti
PRZY CENAOH dotychczas NIEBYWAŁE NISKICH

O d  d n ia  20 l u t e g o  1 9 3 7  roku  p o c z ą w s z y  u r z ą d z a m

l O  T A N I C H  D N I
Oprócz wymienionych towarów polecam po cenach rekordowo niskich :

(D1ELKI GiyBÓR SPODNI HESKICH. CHłOPIECyCH, ZNAM DOBRU KRÓJ.
Bryczesy, Spacerowe. Wizytowe, Golfy.

N a jw ię k s zy  w yb ó r k a p e lu s zy  m ę s k ich
HUCKEL
DANIELCZYK

Najlepsze fabrykaty: SCHLEE wyłączna sprzedaż.

w ła ść .: Aladar N iew iem

Rynek 13. KROTOSZYN, Rynek 13.

BISTER

Bogato zaopatrzony dział artykułów męskich :
Bielizny męskiej — Galanterii — Kapeluszy — Skarpetek — Krawatów, (czołowych fabryk krajowych). 

P r ó c z  t e g o  z a p r o w a d z i ł e m  s p e c j a l n y  d z ia ł
pończoszek damskich i rękawiczek.

O k n a  n a s z e  t y lk o  w  c z ę ś c i  o b r a z u j ą  w ie lk i  w y b ó r  !

Prosimy o zwiedzenie składu bez przymusu kupna
W szystko to co najm odniejsze w  w ysok ich  gatunkach, w najw iększym  wyborze, znajdziesz i kupisz najlepiej i najtaniej

w firmie

S T .  N O W I C K I
Z a  dział nieurządowy Odpowiedzialny redaktor — K azim ierz Seszelsk i — C;ci<)nl;;;f:u r,r.u.;,-“ i K rot.


